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starszego syna xięcia Antoniego Radziwiłła, 
namiestnika królewskiego w wielkiem xię- 
ztwie Poznańskim, 7 xiężniczkąMatyldą, nają- 
starszą córką zmarłego xięcia Karola de 
ClaTy i Aldryngien.
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F R A N C Y A

Paryż 10 Cz CFyyCA.
Czytamy w dzienniku NouvtUtsle nastę­

pujące wiadomości z zachodnich departamen­
tów :—  »Kilka gmin wieyskich w obwodzie 
Sarenay, w departamencie Niiszey Loiry, 
powstało. Mniemają, iż celem poruszenia 
Szuanów w te:u mieyscu jest, aby przed dy- 
wersyą ułatwić plan lub oddalenie się xię- 
łny Berry. Zebrało się tam blisko_150i) Szn- 
anów; wszystkie prawie zpakoińire osoby w 
zachodnich departamentach z niemi się złączyły. 
W  Nantes biegała wieść, iz to jest ostatnie 
znaczne przedsięwzięcie stronnictwa karbsiów.*

Dziś dop^ro donosi Monitor w części u- 
rzędowey, iż na zjeź.izie króia Francuzóyy i 
króla Belgiyczyków w Compiegne,postanow io­
no zaśuihiCLie kiula Leopolda ż ^TężniczLą 
Ludw:ką.

Mniemają, iż król karę śmierci, na któ­
rą  sądy wojenne mogłyby skazać przekona­
nych powstańców, zamieni na wygnanie z kra­
ju. Dnia 5 b. rn. wieczorem proponowano już 
w radzie ministrów, na klórey się także kil­
ku deputowanych znajdowało, aby stolicę o- 
głosić za będącą w stan'e oblężenia, lecz 
kroi na to nie zezwalał. Podczas przeglądu 
lóżnych kompanii gwondji nai oilowey, odpra­
wionego nazajutrz przez monarchę, oświaczo- 
no głośno życzeme tego środka; lecz jeszcze 
się monarcha wstrzymywał. W  radzie mini­
strów', tegoż dnia wieczorem odprawioney, 
nikt już nie myśl. I o ogłoszeniu stanu oblę­
żenia, gdy Pan Thiers wystąpił znowu z tym 

■ środkiem, wystawojąc go za jedyny sposób 
niejakiego powsciągnienia zbyteczney wolno­
ści druku. Wtenczas wniosek jego  został 
przyjęty. Atoli do dzisieyszego dnia nie po- 
ciągriono żadnego z wydawców dzienników' 
do sądu. Rozbrojenie aifjlleryi gwardyi na­
rodowej', uskutecznia się spokojnie; mniema­
ją  więc, iż stan oblężenia w następną nie­
dzielę po odprawionym przeglądzie będzie 
uchylony.

Zapewniają, iż rząd odebrał pisma i wia­
domości bardzo ważne, które przekonywają, 
»ż powstanie w Paryżu miało związek z po-
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wśtanieni w Wandei, i że karliści rozdali 
wiele pieniędzy.

JSryg Alacrili, wypłynąwszy d. i >’ maja *  
NawarynU, przybył d. 2 b. m. do Tulonu. 
Przywiózł wiadomość, iż poyYstańcy greccy 
dopuścili się licznych rozbojów w okolicy 
Patras. Bryg ten wysadził tam połowę ridzi 
swoich na ląd, dla zaslonienia miasta od ra­
bunku i spustoszenia, które zagrażały miesz­
kańcom; tymczasem korweta Lamproie uda­
ła się do jenerała Gueheneuc, będącego wr 
Modon, który natychmiast wysłał woysko do 
Patras; dwie kompanie 2 Igo pułku tak oszań- 
cowrały to miasto, iż można odeprzeć wszel- 
kie^hderzenie powstańców. Fiegata Tfige- 
riija, zostawiwszy woysko francuzkie w Nau- 
p!n, popłynęła ztamtąd do Nawarymi, gdzie 
weźmie oddział woyska i uda się z nim do 
Nisi, K lamaty i innych inieysc, zagrożonych 
pize;s pow.stańci w. Admirał Hugoh wysłał 
bryg Pali/turę, w iaynem zleceniu do brze­
gów Syryi. Koiweta Di/igente wypłynęła z 
Tulonu z pi^iuamL utzędowęmi. d,o dowódców 
WUJska francifzkiegp i eskadry W Morek

List z Bona pod d. 26. maja wjyraża: —- 
»Przed kilku dnia,mi, zabrano pr^y brzegu na­
szym statek przybyły  /  Tobaroa, znaleziono 
na nim odezw ry ostatniego deja Algierskiego 
do dawnieyszych poddanych swoich; oznaymia 
im bliskie przybycie swoje do nich, i zape­
wnia, iż kilka mocarstw, euiopeyskich popie­
ra zamysł jeg o  objęcia znowu kraju w po­
siadłość Znaleziono oraz na tym statku ró­
żne potrzeby wojenne; słychać- nawet, iż je ­
dnemu z wiernych stronników deja powio­
dło się w'ysiąśdź na ląd,i żę  zamierza, skłonić 
i nieszkańcó w do popierania sprawy pana swego.

h o l  ł a n  d  i  a ,
I b u  6  Czerwca,

W yszło tu następujaće postanowienie k ró ­
lewskie : u -

*M y Wilhelm z Iłożey,laski Król Nider­
landów, X 'ą żę  Oranii-Nassau, W ielki X iążę  
Luxem,burgsn.i i t d. Na przełożenie naszych 
ministrów sprawiedliwości i spraw zagrani­
cznych z d. 23 i 24 b.ilY. N. 76 i 11, oraz 
z powodu rapporiu naszego ministra spraw 
wewnętznych Z d. 26 t„ iii. N. 9 postanowi­
liśmy i ciano.wiemy: l )  że_ przepisy objete wr 
postanowieniu naszem z dnią ,28 lutego 1828 
względem przechodu wynoszących się ludzi 
z kraju, mają bydź także zastosow ane do wszy-


